
„Jagienka" na Warcie w Rogalinie 
-  Wakacyjna atrakcja

Od 1 maja 2004 
roku wprowadzono 

m l/  22 % podatek
Wr na usługi poligraficzne 
W (poprzednio 0%).
7 w związku z tym wzrosły 

koszty produkcji 
„Kuriera Puszczykowskiego", 

niezależnej gazety kolportowanej 
bezpłatnie dla Mieszkańców. 
Nie otrzymujemy też dotacji.
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“ “ ykow ski Czerwiec^2004_________________________________________________

Z prac Rady Miasta Puszczykowa
Chcą pomóc? - Nie ... to spisek!
O sprawie przekazania majątku Puszczykowa do spółki Aquanet 

„Kurier” informował już w poprzednich numerach.
1. Dotychczasowe udziały miasta w Aąuanecie 12 min zł.
2. Aąuanet zrealizował inwestycje w Puszczykowie na kwotę ok. 13 

min zł (wg informacji Burmistrza).
3. Wieloletni Plan Rozwoju i Modernizacji Urządzeń Wodociągo­

wych i Urządzeń Kanalizacyjnych sporządzony przez Aąuanet 
na okres 2004-2013 przewiduje realizację inwestycji na terenie 
Puszczykowa za ok. 6,4 min zł.
Na sesji w dniu 1.6.2004 r. Rada Miasta miała podjąć uchwałę 

o przekazaniu spółce Aąuanet ok. 22,5 min zł jako wkładu niepie­
niężnego w postaci sieci kanalizacyjnej oraz puszczykowskiej czę­
ści oczyszczalni wraz z gruntem. Porównując dotychczasowy wkład 
Miasta i wynikające z tego nakłady inwestycyjne Aąuanetu radni
S. Balbierz, I. Jankowska, M. Omoch-Tabędzka, H. Rapalska-Kacz- 
marek, U. Rudzińska, M. Rzepczyński stwierdzili, że w związku 
z obecnym przekazaniem tak dużego majątku powinno się zadbać 
o podwyższenie kwot inwestycji Aąuanetu na terenie Puszczykowa 
tak, aby Miasto nie musiało już wydać ani złotówki na budowę 
kanalizacji z własnego budżetu (z wyjątkiem koniecznych nakła­
dów finansowych na przygotowanie dokumentacji i odbiory).

W związku z tym ww. radni wystąpili z propozycją przyjęcia 
przez Radę stanowiska (patrz poniżej), w celu pozyskania dodat­
kowych środków na dalszą budowę kanalizacji i wodociągów 
w naszym mieście.

STANOWISKO (projekt)
Rady Miasta Puszczykowa

z dnia 1 czerwca 2004 r.
w sprawie zobligowania Burmistrza Miasta Puszczykowa 

do podjęcia czynności zmierzających do podwyższenia 
nakładów inwestycyjnych zawartych w Wieloletnim Planie 

Rozwoju i Modernizacji Urządzeń Wodociągowych 
i Urządzeń Kanalizacyjnych na lata 2004-2013 i podpisania 
wieloletniego porozumienia ze Spółką Aąuanet w sprawie 

realizacji zapisów tego planu na terenie Miasta Puszczykowa
Rada Miasta Puszczykowa w związku z przedłożonym projek­

tem uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wniesienie przez mia­
sto Puszczykowo wkładu niepieniężnego do spółki AQUANET 
Sp. z o.o. niniejszym obliguje Burmistrza Miasta Puszczykowa do 
podjęcia czynności zmierzających do podwyższenia nakładów in­
westycyjnych zawartych w Wieloletnim Planie Rozwoju i Moder­
nizacji Urządzeń Wodociągowych i Urządzeń Kanalizacyjnych na 
lata 2004-2013 i podpisania wieloletniego porozumienia ze Spół­
ką Aąuanet w sprawie realizacji zapisów tego planu na terenie 
Miasta Puszczykowa.

W związku z przekazaniem wkładu niepieniężnego w kwocie 
22 572 283 zł Rada Miasta Puszczykowa uważa, że należy wyne­
gocjować większe nakłady inwestycyjne spółki Aąuanet na terenie 
miasta w latach 2004-2013. W szczególności Rada Miasta widzi 
możliwość wynegocjowania, m.in.:
• budowy pozostałej do wykonania uzupełniającej sieci wodocią­

gowej i kanalizacyjnej,
• budowy pozostałego do wykonania zabezpieczenia energetycz­

nego sieci kanalizacyjnej,
• budowy urządzeń polepszających jakość wody miejskiej.

W celu zagwarantowania realizacji wysokości nakładów inwe­
stycji zawartych w Wieloletnim Planie Rozwoju i Modernizacji 
Urządzeń Wodociągowych i Urządzeń Kanalizacyjnych na lata 
2004-2013 Rada Miasta widzi konieczność podpisania porozu­
mienia na okres, na który opiewa wyżej wymieniony plan.

Zaproponowanego stanowiska podczas sesji nie głosowano.
Grupa trzymająca władzę w mieście w trakcie przerwy opuściła
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salę obrad i udała się na własne posiedzenie. Po powrocie Przewod­
niczący Rady Michał Thiel zakomunikował, że w związku z bra­
kiem woli ze strony Burmistrza stanowisko nie będzie głosowane. 
Radna Rapalska-Kaczmarek argumentowała jednak, że takie stano­
wisko Rada powinna przyjąć przed podjęciem uchwały o przekaza­
niu majątku Miasta Aguanetowi, gdyż po jego przekazaniu jeste­
śmy w negocjacjach na pozycji przegranej. ,flie jest to stanowisko 
przeciwko Burmistrzowi. Powinno Mu ono pomóc a nie przeszka­
dzać w wynegocjowaniu lepszych warunków zAąuanetem” -  twier­
dziła radna Rapalska i była bardzo zdziwiona oporem. Stanowisko 
jest w interesie miasta, bo wszystkim powinno zależeć na tym, żeby 
jak najwięcej dla miasta zyskać od spółki Aąuanet, a Burmistrz bę­
dzie mógł w negocjacjach z Aąuanetem użyć argumentu, że Rada 
Go zobligowała do negocjacji” - tłumaczyła radna Jankowska.

Niestety. W przyjęciu przez Radę takiego stanowiska zapropo­
nowanego przez opozycję widziano tylko spisek, a radny Bekas 
również niebezpieczeństwo możliwości rozliczenia Burmistrza. 
Wszak rozliczanie Burmistrza Napierały z czegokolwiek jest 
głównym zarzutem w stosunku do radnych opozycji.

Na koniec Burmistrz Napierała stwierdził, że dotychczas obie­
cane ok. 6 min w planie Aąuanetu wystarczy na wszystkie inwe­
stycje kanalizacyjne -  potwierdzających to wyliczeń nie przedsta­
wił. Zobaczymy zatem ile jeszcze przetargów na wykonanie kana­
lizacji zostanie ogłoszonych i zapłaconych z budżetu Miasta...

Opracowanie Redakcyjne

Z prac Komisji Statutowo- Prawnej
czerwca br. Komisja Statutowo - Prawna omawiała zmiany 
do Statutu Miasta Puszczykowa. Zmiany te oparte są na 

uwagach zgłaszanych przez radnych. Propozycje zmian dotyczą 
m.in. przyznawania wyróżnień honorowych, porządku obrad se­
sji, inicjatywy uchwałodawczej i nowych uregulowań dotyczących 
funkcjonowania komisji rewizyjnej a także udostępniania i korzy­
stania z dokumentów (m.in. protokołów z sesji Rady Miasta) Na 
kolejnym posiedzeniu Komisji przewidziane są głosowania nad 
projektami poprawek. Gabriela Ozorowska

Z prac Komisji Ładu Przestrzennego, 
Urbanistyki i Architektury Rady Miasta
Doprawdy zadziwiające jest lekceważenie p. Burmistrza dla 

mieszkańców Miasta.
Przedstawia propozycję uchwalenia planu zagospodarowania 

przestrzennego dla działki nr 177 przy ul. Sobieskiego, czyli pola 
p. Rzeźnika, bez żadnej informacji o kosztach jakie Miasto z tego 
tytułu poniesie. Zapłacimy z kasy miejskiej za wykonanie tego pla­
nu, a być może już za parę miesięcy trzeba będzie wykupić od p. 
Rzeźnika teren pod nową drogę na tej działce (od ul. Sobieskiego do 
lasu). Jak wyliczali zgodnie członkowie Komisji łącznie będzie to 
grubo ponad jeden milion złotych. Pani Alina Stępniak reprezentu­
jąca Burmistrza przyznała, że obietnice inwestora -  właściciela 
gruntu, że będzie partycypował w kosztach planu, że nie zażąda wy­
kupu przez Miasto ziemi pod drogę nie mają żadnej mocy prawnej.

Na moje pytanie czy jest znana obecnym na posiedzeniu Komisji 
jakaś forma prawna, rodzaj umowy, którą by można zabezpieczyć 
Miasto przed takimi wydatkami, otrzymałem odpowiedź negatywną. 
Trudno wobec tego liczyć, że człowiek interesu, w imię miłości do 
nas sąsiadów, zrezygnuje z możliwości zarobienia miliona złotych. 
A jeśli nie zrezygnuje, to taka uchwała podejmowana w imię uła­
twiania inwestorom działalności gospodarczej jest groźna dla kasy 
Miasta. I potem rzeczywiście mamy „biedne miasto bogatych ludzi”.

Taka inwestycja, jak ostrzegał członek Komisji p.Rzepczyński , 
zwraca się w podatkach dopiero po około 50 latach. Wobec takich 
wątpliwości Komisja w osobach; p. H.Rapalska-Kaczmarek prze-
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wodnicząca, p. A. Balcerek, p. M. Rzepczyński i p. J. Szafarkiewicz 
zgodnie postanowiła, że przed uchwaleniem planu zagospodarowa­
nia przestrzennego dla tej działki należy uzyskać szczegółową in­
formację na temat zysków i strat jakie przyniesie ona Miastu. Sto­
sowny wniosek do p. Burmistrza został złożony na ręce p. Aliny 
Stępniak. Pożyjemy, zobaczymy. Gustaw Czartoryski

Z pracy Komisji Rewizyjnej
czerwca br. przewidziane było posiedzenie Komisji 
Rewizyjnej, w której uczestniczyli członkowie Komisji: 

Piotr Bekas, Maria Chojnacka, Krzysztof Jopek. Obecne były 
również radne Hanna Rapalska-Kaczmarek, Iwona Jankowska oraz
-  redaktor naczelna prasy lokalnej „Kuriera Puszczykowskiego”. 
Po powitaniu uczestników Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
Piotr Bekas stwierdził, iż dzisiejsza komisja nie może się odbyć; 
nie podając uzasadnienia opuścił salę nie udzielając nikomu głosu
-  w tym radnym. Zofia Skibińska

Bez tytułu
„Wobec nieustannych ataków...” ; „...prób zafałszowania rzeczywisto­
ści i manipulowania prawdą...”; „...zwracać na siebie uwagę mediów, 
przy okazji szkodząc wizerunkowi miasta...”; „...sprawa ta jest ciągle 
rozdmuchiwana przez media...”; „ogromny mój niesmak budzą nie­
ustanne próby podważenia zaufania społecznego...przede wszystkim 
do burmistrza...”; „...muszę z przykrością stwierdzić, że rada jest 
głęboko podzielona...”; „...gdy ludzie... są opluwani, kiedy manipu­
luje się faktami i wszystko przedstawia w krzywym zwierciadle...”.

To nie są cytaty z pierwszych stron ogólnopolskich gazet, któ­
rymi wszyscy jesteśmy już bardzo zmęczeni.

To nie wypowiedź prominentnego polityka obrażonego na 
„...tzw. opozycję...” i na dziennikarzy, którzy przeszkadzają w pro­
wadzeniu polityki za zamkniętymi drzwiami.

Są to wybrane fragmenty listu radnego Bekasa do redakcji 
„Echa Puszczykowa”. Ale ponieważ i jedne i drugie są bardzo po­
dobne, nie uważamy za stosowne, aby zajmować cenne łamy 
„Kuriera” na polemikę z radnym Bekasem.

O jednym chcemy zapewnić. Ani takie wypowiedzi, ani inne 
działania z gatunku „wyłączenie dyktafonu”, nie przestraszą nas 
i nie zmniejszą naszej determinacji w staraniach o demokratyczne 
zarządzanie Puszczykowem. „Intencje” nasze słusznie rozszyfro­
wał Burmistrz w tym samym numerze „Echa Puszczykowa” ; 
„...będzie można burmistrza z tego tytułu rozliczyć...”.

Mandat radnego zobowiązuje nas właśnie m.in. do rozliczania 
Burmistrza z tego jak gospodaruje naszymi wspólnymi pieniędzmi. 
Iwona Jankowska, Małgorzata Omach- Tabędzka, Hanna Rapalska- Kaczmarek

List otwarty cło Mieszkańców 
Puszczykowa

Posiadam mandat radnej i tak jak obiecywałam moim Wybor­
com konsekwentnie go realizuję.

W komisji urbanistyczno-architektonicznej chciałam pracować 
jako wolontariusz, czyli osoba nie pobierająca wynagrodzenia. 
Pan Burmistrz woli jednak zatrudnić ludzi z zewnątrz płacąc im 
pieniądze z budżetu Miasta (mieszkańców- podatników).

W związku z tym insynuacje, że wymuszam złamanie prawa poprzez 
,zatrudnienie” mnie w Urzędzie Miasta za wynagrodzeniem są pomó­
wieniem i próbą przedstawienia mojej osoby w negatywnym świetle.

W innych gminach, np. w Swarzędzu radny opozycji pracuje 
w takiej Komisji i z tego powodu żaden inny radny „członek więk­
szości” nie pisze oszczerstw na jego temat. Czyżby inna kultura 
polityczna? Tam burmistrz nie czuje się z tego powodu zagrożony!

Ponieważ jednak Burmistrz Napierała zablokował mi udział 
w pracach komisji urbanistyczno-architektonicznej, informuję 
Mieszkańców, że będę uczestniczyć w jej posiedzeniach jako ob­
serwator. A tego już Burmistrz nie jest mi w stanie zabronić!!!

Z poważaniem Hanna Rapalska- Kaczmarek

Od Redakcji: Radna Hanna Rapalska- Kaczmarek posiada 
rekomendacje Wielkopolskiej Okręgowej Izby Architektów 
do pracy w komisji urbanistyczno- architektonicznej miasta 
Puszczykowa i gmin sąsiednich.

Odpowiedź na list radnej
Marii Chojnackiej, opublikowany 

w numerze 17 (majowym) „Echa Puszczykowa"

Dziękujemy Pani za prawie dwuletnią pracę w Klubie Radnych 
„Niwka- Puszczykówko”. Przez te dwa lata wydawało nam się, 

że tworzymy zespół o podobnych poglądach, często wypracowanych 
w trakcie dyskusji, mieliśmy również podobne programy wyborcze.

Każdy z członków klubu ma prawo mieć swoje zdanie. Jed­
nak stanowisko Klubu prezentowane na forum Rady Miasta jest 
wypracowanym wspólnym stanowiskiem jego członków. Zda­
rza się - to jedna z cech demokracji - że takie stanowisko jest wy­
nikiem woli większości przyjętej w głosowaniu.

Każdy Klub Radnych ma prawo mieć swojego przedstawiciela 
w Komisji Rewizyjnej.

W związku z rezygnacją z tej funkcji Marcina Rzepczyńskiego 
należało wybrać innego przedstawiciela z naszego Klubu. Będąc 
członkiem Klubu aprobowała Pani kandydaturę Hanny Rapalskiej- 
Kaczmarek. Jako przewodnicząca Klubu nie zwoływała Pani jednak 
żadnego posiedzenia w tej ważnej sprawie, a nasze propozycje ter­
minów nigdy Pani nie odpowiadały. Ponieważ zbliżał się termin se­
sji byliśmy zmuszeni sami zorganizować spotkanie.

W wyniku głosowania jednogłośnie przyjęliśmy kandydaturę 
radnej Hanny Rapalskiej-Kaczmarek. Na sesji Rada odrzuciła 
zgłoszonego przez nas przedstawiciela Klubu do Komisji Rewi­
zyjnej. Wtedy Pani zgodziła się, bez porozumienia z pozostałymi 
członkami Klubu, samozwańczo zostać przedstawicielem Klubu 
w Komisji Rewizyjnej.

Żaden z członków Klubu nie wyraził zgody na Pani kandy­
daturę!!!

Nie mogliśmy przyjąć faktu, że Pani jednoosobowo zadecydo­
wała, że sama zostanie przedstawicielem Klubu w Komisji Rewi­
zyjnej. Było to sprzeczne z przyjętym wcześniej, w demokratycz­
nym głosowaniu, stanowiskiem Klubu. Dlatego postanowiliśmy 
o wykluczeniu Pani z Klubu Radnych „Niwka- Puszczykówko”.

Radny nie musi być członkiem żadnego Klubu i w żadnym przy­
padku nie utrudnia mu to pracy w Radzie. Dlatego życzymy Pani 
powodzenia w dalszej pracy w Radzie Miasta Puszczykowa 
i w Komisji Rewizyjnej.

Z poważaniem członkowie Klubu Radnych „Niwka- Puszczykówko” 
Stanisław Balbierz, Hanna Rapalska- Kaczmarek, Marcin Rzepczyński

Puszczykowskie wiedźmy ???
W  Puszczykowie panoszą się trzy wiedźmy. Dla niewtajemni­

czonych demaskuję te zmory: radne Małgorzata Omoch-Ta- 
będzka, Hanna Rapalska-Kaczmarek i Iwona Jankowska. Mało 
im, że „ ...rada jest głęboko podzielona...”, co wzbudza strach 
w miłościwie nam panującej „większości” . Na dodatek im 
„.. .bardzo spieszy się do pracy w Urzędzie M iasta...” -  tu blady 
strach powinien paść na wszystkich zatrudnionych urzędników, bo 
mogą przylecieć na miotłach. Na szczęście jest organ czuwający 
nad bezpieczeństwem Echo Puszczykowa” . Dzięki publika­
cjom w ostatnim jego numerze niecnym knowaniom Puszczykow- 
skich wiedźm został dany zdecydowany odpór. Dzięki temu, że” 
Echo” czuwa, „większość” w radzie i zapewne nieliczni, co bar­
dziej strachliwi urzędnicy mogą spać spokojnie.

Tylko czy spokojnie mogą spać mieszkańcy? kop

P.S. Niniejszy tekst dedykuję stałym Czytelnikom naszych lokal­
nych gazet: „Kuriera Puszczykowskiego” i „Echa Puszczykowa”.
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Wyniki do Parlamentu Europejskiego 
dla Miasta Puszczykowa
1. Liczba wyborców uprawnionych do 
głosowania (umieszczonych w spisie)
w chwili zakończenia głosowania 7289
2. Liczba głosów oddanych 2269
3. Liczba głosów ważnych 2215
4. Liczba głosów nieważnych 50
5. Frekwencja wyborcza (w %) 31
Lista nr 1 -  Komitet Wyborczy Platforma 
Obywatelska Rzeczpospolitej Polskiej 
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 638
1. Kaczmarek Filip Andrzej 342
2. Stuligrosz Michał 169
3. Henke Monika Magdalena 35
4. Augustyn Mieczysław 1
5. Jarmuszkiewicz Jerzy Stanisław 10
6. Jędrzejewska Sidonia Elżbieta 39
7. Kościjański Jacek 9
8. Józefowski Henryk 13
9. Niemann Janetta Maria 7
10. Ziemniak Wojciech Stanisław 13

Razem 638
Lista nr 2 -  Komitet Wyborczy Polska Partia 
Pracy
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 9
1. Pawluk Mariusz 1
2. Stawecka Kinga Katarzyna 2
3. Stachowiak Mieczysław Andrzej 0
4. Jedwabna Aldona Cecylia 0
5. Kozioł Mariusz Paweł 0
6. Basak Robert ArturHołda 1
7. Hołda Mariusz Adam 0
8. Nycz Edward Ryszard 0
9. Ucka Wioletta Marzena 0
10. Cichy Krzysztof Bogusław 5

Razem 9
Lista nr 3 -  Komitet Wyborczy Samoobrona
Rzeczpospolitej Polskiej
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 44
1. Masiel Jan Tadeusz 18
2. Romanowicz Tadeusz Antoni 6
3. Juszkiewicz Józef Witold 5
4. Jędryczka Agnieszka Maria 3
5. Domisiewicz Włodzimierz 2
6. Koczorowski Eugeniusz 1
7. Adamczak Rafał Maciej 0
8. Marciniak-Halińska Katarzyna Ewa 2
9. Melangowski Zbigniew Jan 0
10. Deręgowski Jan Kazimierz 7

Razem 44
Lista nr 4 -  Koalicyjny Klub Wyborczy SLD-UP 
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 174
1. Siwiec Marek Maciej 97
2. Ziółkowska Wiesława 51
3. Gawłowski Andrzej 4
4. Dylewska Izabela 12
5. Jarecki Stanisław 1
6. Matczak Małgorzata 6
7. Naczas Łukasz 3
8. Sokołowski Rufin Krzysztof 0

Razem 174
Lista nr 5 -  Komitet Wyborczy Unii Polityki 
Realnej
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 33
1. Szubert Artur 15
2. Dubiel Cezar 0
3. Karpiński Jacek 4
4. Kaczmarska Marta Monika 1
5. Pranke Juliusz 1
6. Michalak Małgorzata 7
7. Poloch Przemysław Piotr 1

8. Orkowski Andrzej 2
9. Błoch Edyta 0
10. Cichowlas Robert 2

Razem 33
Lista nr 6 -  Narodowy Komitet Wyborczy 
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 26
1. Waszkowiak Marek Henryk 2
2. Sadowski Tomasz 22
3. Trybuła Zbigniew 1
4. Boniak Mariusz 1
5. Zarzycka Małgorzata Maria 0
6. Lis Wojciech 0
7. Kaźmierczak Jan Adam 0
8. Chojnacki Stefan 0
9. Dwomicki Piotr Waldemar 0
10. Piechowiak Grzegorz 0

Razem 26
Lista nr 7 -  Komitet Wyborczy Inicjatywa 
dla Polski
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 45
1. Kaczmarek Wojciech Szczęsny 37
2. Wrzesińska Barbara 2
3. Pilarczyk Włodzimierz Jan 3
4. Michalski Tadeusz Piotr 0
5. Krysiak Mirosław Kazimierz 0
6. Jankowski Ryszard 0
7. Gałka Tomasz Gal 1
8. Asman Grzegorz 2

Razem 45
Lista nr 8 -  Komitet Wyborczy Wyborców 
Socjaldemokracji Polskiej
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 63
1. Smorawińska Elżbieta Irena 41
2. Florencio Jose Maria 3
3. Lasecki Piotr 1
4. Pawliczak Karolina Monika 1
5. Trzeciak Katarzyna 5
6. Jaroński Tomasz Krzysztof 5
7. Kalińska Joanna Dorota 2
8. Chorab Tomasz 0
9. Wojtalik Michał Antoni 5

Razem 63
Lista nr 9 -  Komitet Wyborczy Prawo 
i Sprawiedliwość
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 329
1. Libicki Marcin 284
2. Drewniak Andrzej 16
3. Chachak Lidia 6
4. Czerwiński Zbigniew 6
5. Ścieszka Eleonora 0
6. Bączyk Monika Anna 2
7. Szczerbicka Izolda 0
8. Rakiewicz Mariola 3
9. Wośkowiak Wojciech 6
10. Szrama Małgorzata Agnieszka 6

Razem 329
Lista nr 10 -  Komitet Wyborczy 
Polskich Rodzin

Ligi

Liczba głosów ważnych oddanych na listę 235
1. Tomczak Witold 171
2. Piasta Przemysław 3
3. Wojtaszek Jerzy Jan 9
4. Michalak Ireneusz Jan 7
5. Zalewska Mieczysława Maria 19
6. Kośmider Artur Michał 4
7. Pawlak Przemysław 9
8. Handke Radosław 3
9. Gorczyński Piotr Władysław 8
10. Rzeźniczak Bartosz Piotr 2

Razem 235

A

Lista nr 11 -  Komitet Wyborczy Wyborców- 
Ogólnopolski Komitet Obywatelski „OKO”
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 65
1. Cichy Wojciech Kazimierz 33
2. Ciesielski Czesław Marian 6
3. Grynhoff Adam 0
4. Wierciński Antoni 2
5. Grabowski Marek 0
6. Pietkiewicz Marek Aureliusz 0
7. Kornowska Anna Maria 0
8. Wagner Ludwik Idzi 0
9. Zabłocki Stanisław Jan 1
10. Zalewski Piotr Karol 23

Razem 65
Lista nr 12 -  Komitet Wyborczy Unii Wolności 
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 507
1. Kułakowski Jan Jerzy 484
2. Lisiewicz Paweł Jan 10
3. Koralewski Jerzy Jan 0
4. Staręga- Piasek Joanna Małgorzata 2
5. Szczucki Edward Józef 1
6. Olszewska Halina Teresa 6
7. Czech Jerzy Stanisław 0
8. Dembny Artur Piotr 0
9. Banach Tadeusz Bernard 4
10. Kierzak Maciej 0

Razem 507
Lista nr 13 -  Komitet Wyborczy PSL 
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 33
1. Grzyb Andrzej Marian 9
2. Bączkowski Dariusz 1
3. Cyrson Edward Franciszek 9
4. Eckert Karolina Anna 0
5. Gruszka Józef Zbigniew 3
6. Kalemba Stanisław 7
7. Lewandowski Józef 2
8. Rosołek Joanna Barbara 2
9. Rybakowska Sabina 0
10. Tomicki Marek Stanisław 0

Razem 33
Lista nr 14 -  Koalicyjny Komitet Wyborczy 
KPEiR-PLD
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 13
1. Wycisk Włodzimierz 5
2. Paul Joanna 1
3. Miillauer Krzysztof 4
4. Garstecki Mieczysław 2
5. Stachowiak Łukasz 1
6. Dukat- Grzesiak Małgorzata 0
7. Kiselka Andrzej 0
8. Leśniewski Edmund 0
9. Bogacki Bogdan 0
10. Rajewicz Henryk 0

Razem 13
Lista nr 17 -  Komitet Wyborczy Wyborców 
Konfederacja Ruch Obrony Bezrobotnych 
Liczba głosów ważnych oddanych na listę 1
1. Sytek Przemysław Wojciech 0
2. Bryzoń Alicja Karolina 0
3. Jakubowski Maciej Roman 0
4. Wechmann Maciej Roman 1
5. Paciorek Radosław Jakub 0
6. Bernat Czesław o
7. Jakubowski Zbigniew 0
8. Tarnowski Tomasz 0
9. Kociemba Barbara Teresa 0

Razem 1
N asz komentarz.: ja k  w idać Paszczykowianie 
najw iększym  zaufaniem  o b darzy li JANA 
KUŁAKOWSKIEGO -  pierwszego negocjatora
Polski z  UE. G ratu lu jem y!
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Z Puszczykowa nikogo nie
Intencją Redakcji „Kuriera”, która poprosiła mnie o comiesięcz­

ne felietony o tematyce samorządowej było przybliżenie Czytel­
nikom przykładów szerokiego wachlarza problemów społeczności 
lokalnych w kraju i za granicą i sposobów ich rozwiązywania, po- 
kazywanaia dobrych przykładów skutecznego zarządzania miasta­
mi i dzielenia się wszelkimi nowinkami z tej branży. Jest rzeczywi­
ście wiele ciekawych rzeczy, o których mogłabym opowiedzieć na 
podstawie swoich kontaktów i doświadczeń współpracy z gminami 
w całej Polsce, tymczasen w praktyce nie udaje mi się wyjść poza 
własne, puszczykowskie podwórko. Mam takie poczucie, że daję 
się sprowokować i może nadużywam cierpliwości Czytelmików 
wdając się w polemikę z radnymi zasiadającymi „w klubie burmi­
strza”, z drugiej jednak strony nie mogę pozostawać obojętna wo­
bec mechanizmów, które w mojej codziennej pracy pokazuję jako 
złe i które z praktyki działania administracji publicznej powinny 
zostać wyeliminowane. Jednym z takich mechanizmów jest wy­
korzystywanie lokalnych mediów, utrzymywanych z pieniędzy 
podatników do manipulowania opinią mieszkańców zamiast 
rzetelnego informowania, sprawozdawania z tego jakie działania 
prowadzi burmistrz, nad jakimi projektami pracują urzędnicy, jakie 
problemy rozstrzygają komisje rady itd.

Pracuję w tej chwili w dużym programie ogólnopolskim firmo­
wanym przez Fundację Rozwoju Demokracji Lokalnej oraz Polsko- 
Amerykańską Fundację Wolnści o nazwie „Przejrzysta gmina - La­
boratorium”. Wraz z grupą ekspertów pracujemy z 16 gminami 
w Polsce sprawdzając jakie zaplecze organizacyjne jest niezbędne, 
by w swojej codziennej praktyce gminy mogły stosować 6 zasad 
etycznego działania. Te zasady to w kolejności: przejrzystość, 
przeciwdziałanie korupcji, partycypacja społeczna, przewidy­
walność, fachowość i rozliczalność. Kiedyś postaram się o tym 
programie napisać szerzej, pokazać przykłady gmin, które same, 
z własnej i nie wymuszonej prawem woli prowadzą otwarty dialog 
z mieszkańcami ułatwiając im dostęp do informacji, otwierając 
przed nimi wszyskie drzwi i czyniąc z zasady „ przejrzystości” mi­
sję działania swoich urzędów. Są bowiem takie urzędy (i to wcale 
nie w dużych miastach), w których nie można już zatrudnić pra­
cowników bez konkursu, gdzie podejmowanie jakichkolwiek decy­
zji obwarowane jest ogólnie znanymi procedurami, a uczestnicze­
nie zewnętrznych ekspertów w posiedzeniach/ kontrolach komisji 
rewizyjnej jest normą. Są np. takie rady miast w Polsce, które nie 
bały się zapisać w swoim statucie, że z inicjatywą uchwałodawczą 
może wystąpić nawet pojedynczy mieszkaniec miasta!

Teraz pozwolę jedynie odnieść się do dwóch zasad i to w kontek­
ście Puszczykowa. Zasada fachowości: Ze sposobu działania Rady 
i Pana Burmistrza można wnioskować, że im mniej fachowości tym 
lepiej. Jakże strasznie musi bać się Pan Burmistrz kompetencji

było... - Etyka a prawo
i profesjonalizmu radnej Hanny Rapalskiej- 
Kaczmarek skoro, aż dwukrotnie, nie zgo­
dził sie na dopuszczenie jej do udziału 
w Komisji Urbanistyczno-Architektonicznej 
oraz do pracy w Komisji Rewizyjnej. Prze­
praszam, w następnym numerze „Echa Pusz­
czykowa” przeczytam zapewne, że to nie Bur­
mistrz ale Rada nie zgodziła sie na udział rad­
nej Rapalskiej-Kaczmarek w Komisji Rewizyj­
nej. Faktycznie to Pan Szafarkiewicz, Wiceprzewodniczący Rady 
miał wątpliwości co do kompetencji kandydatury Przewodniczącej 
Komisji Urbanistyki i Architektury Rady Miasta Puszczykowa, 
natomiast nie miał ich przy kandydaturze pani Marii Chojnackiej.

Generalnie Pan Burmistrz perfekcyjnie opanował mechanizm 
rozmywania odpowiedzialności i interpretowania przepisów prawa 
zgodnie ze swoimi potrzebami. Praktycznie nie można mu niczego 
zarzucić, gdyż działa zgodnie z przepisami. Przecież ogłoszenia 
o sprzedaży mienia komunalnego ukazują się zgodnie z prawem 
w prasie. To, że są wydrukowane małym drukiem i niewiele osób 
ma szansę je  dostrzec, co w konsekwencji prowadzi do odwołania 
przetargów i sprzedaży mienia w drodze rokowań, to sprawa zupeł­
nie drugorzędna. Tu chciałabym nawiązać do drugiej zasady w pro­
gramie „Przejrzysta gmina” : zasady przeciwdziałania korupcji. Jej 
istotą jest wprowadzenie takich procedur wewnętrznych, które bę­
dą przeciwdziałały możliwości powstania najmniejszego podejrze­
nia o działania korupcjogenne lub nawet nieetyczne. Są to przeważ­
nie działania z grupy tzw. konfliktów interesów.

Otóż nie jest niezgodne z prawem zatrudnianie pracowni­
ków urzędu na dodatkowe umowy zlecenia, jeśli ich zakres 
obowiązków nie zawiera powierzonych do wykonania zadań -  
ale jest nieetyczne. Nie jest zabronione zatrudnianie członków 
rodzin pracownika urzędu do roznoszenia np. decyzji podat­
kowych czy lokalnej gazety -  ale jest nieetyczne. Nie jest nie­
zgodne z prawem zlecanie projektów architektonicznych ro­
dzinie pracownika, który zajmuje się w urzędzie sprawami 
urbanistyki i architektury -  ale jest nieetyczne, nie jest nie­
zgodne z prawem zatrudnianie radcy prawnego, który pracu­
je w' zwierzchnim urzędzie wojewódzkim w wydziałe praw­
nym i nadzoru - ale jest nieetyczne...itd.

Niedawno w Starostwie Powiatowym w Poznaniu prowadziłam 
dla wójtów, burmistrzów, przewodniczących rad gmin z Wielko­
polski szkolenie firmowane przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji oraz cztery związki: miast, miasteczek, po­
wiatów i gmin wiejskich. Jego tematem była „Etyka w samorzą­
dzie”. Niestety, z Puszczykowa na tym szkoleniu nikogo nie było.

Małgorzata Ornoch-Tabędzka

PUSZCZYKOWO pięknieje
Czy zauważyliście Państwo jak wypiękniało „skrzyżowanie” ul.

Dworcowej i ul. Kasprowicza w Puszczykówku? Jest to inicja­
tywa jednego z mieszkańców naszego miasta Pana Krzysztofa Pie­
trzaka, który zaprojektował i wykonał zieleń na tym skwerze. Za­
kup roślin do obsadzenia sfinansował Urząd Miasta. Cieszy popra­
wa estetyki naszego miasteczka, zdałoby się więcej takich inicja­
tyw nas wszystkich dla wspólnego dobra -  Puszczykowa; jest wie­
le do zrobienia. Jednych cieszy....a drugim przeszkadza, że jest ład­
niej. Mamy w mieście wandali, którzy wyrwali już kilka nowona- 
sadzonych krzewów! Dlaczego? Ręce opadają.Przykre jest to, że 
znajdują się ludzie nie szanujący ani czyjejś pracy, ani naszych 
wspólnych pieniędzy ani swojego miasteczka.

Aż się prosi o intensywniejsze działania straży miejskiej, nie 
tylko zresztą w tym miejscu. G.O.

a wandale nie śpią
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Czy w  Puszczykowie potrzebna jest opozycja?
Z astanawiając się nad istotą dem okracji w życiu publicznym 

i nad różnicam i pom iędzy dem okratycznym i regułam i 
a systemem totalitarnym, jedną z najbardziej rzucających się 
w oczy różnic jest istnienie w demokracji silnej i kompetent­
nej opozycji. W  W ielkiej Brytanii na przykład, opozycja parla­
mentarna nazywana jest „opozycją Jej Królewskiej M ości” , co 
świadczy o znaczeniu tej instytucji w jednej z najstarszych de­
mokracji europejskich.

W  naszym  kraju za ważny przejaw dem okratyzacji życia tak­
że uznajem y istnienie i swobodne działanie opozycji, która 
przestała być, jak  kiedyś, nazyw ana „chuliganam i, warchołami 
itd.” A nazywana jest po prostu opozycją. Rządzący jej na ogół 
nie lubią, gdyż najczęściej kontestuje i w ytyka słabości projek­
tów ustaw, zarządzeń, zgłasza własne pomysły, ale każdy kto 
ma ochotę na sprawowanie jakiejkolw iek realnej władzy musi 
się z istnieniem  opozycji liczyć i respektować je j prawa.

Również w tak niewielkim  organizm ie jak im  jest Puszczyko­
wo, oczekiwalibyśm y respektowania demokratycznych reguł 
gry i jeżeli um ówim y się, że mam y grupę trzym ającą władzę 
i opozycję, to ta grupa nie powinna zapominać, iż żyjemy 
w kraju demokratycznym, a bolszewickie metody sprawowa­
nia władzy zostały ostatecznie odstawione do lam usa historii 15 
lat tem u -  oby na zawsze.

Te gorzkie refleksje nasuw ają się po lekturze ostatniego nu­
meru „Echa Puszczykowa” (nr 17, maj 2004), gdzie prom i­
nentni przedstaw iciele G RU PY  z niesłychaną gwałtow nością 
atakują, nie po raz pierwszy, radnych zaliczanych przez nich do 
opozycji. N ajgorsze w tym  w szystkim  jes t dowolne m anipulo­
wanie faktam i, pom ów ienia i dyżurny argument, że ich celem

jes t jakoby prom owanie własnej osoby! A kogóż to prom uje 
„Echo”? Nie znajdzie się tam  zdjęć radnych opozycyjnych ani 
ich nie ocenzurowanych lub nie skomentowanych krytycznie 
tekstów. To w szystko za pieniądze wszystkich mieszkańców 
Puszczykowa.

Funkcjonowanie „Echa” i jego  serwilizm  wobec wybranych 
osób to osobny temat.

Radni opozycyjni, zanim  zostali opozycją, w najlepszej w ie­
rze, dysponując gruntowną, fachową, ekspercką w iedzą z dzie­
dziny m.in. architektury, urbanistyki, gospodarki przestrzennej, 
opieki zdrowotnej, zagadnień samorządowych pragnęli włączyć 
się do prac związanych z tworzeniem i opiniowaniem prawa 
miejscowego, nie godząc się z funkcją „m aszynki” do głosowa­
nia i wskazując na różne uchybienia merytoryczne i form alne 
w przygotowywanych dokumentach. Upoważnia ich do tego 
mandat wyborczy.

Warto przypom nieć, iż w swoich okręgach uzyskali z reguły 
najwięcej głosów. W idać jednak, iż w naszym m ieście obowią­
zuje sławetna zasada TKM  i opozycja zam iast konstruktywnej 
współpracy staje się tem atem  niewybrednych ataków, na coraz 
niższym , niestety, poziomie.

W ielka szkoda, iż Pan Przewodniczący Rady M iasta nie po­
dejm uje prób integrowania Rady, nie stara się ograniczać stop­
nia agresji we wzajemnych relacjach. W łaśnie on, ja k  się w yda­
je , i co w ynika z przepisów, powinien dbać o dobry wizerunek 
Rady, jako organu wprawdzie zróżnicowanego (to bardzo dobrze) 
ale pracującego razem  dla w spólnego pożytku m iasta i jego  
mieszkańców. M oże warto by było urządzić specjalne spotkanie 
w tym celu ? Obserwator

0  pracach na puszczykowskim cmentarzu słów kilka...

W  niedzielę 09 maja 2004 roku, w ogłoszeniach parafialnych 
w kościele M.B. Wniebowziętej została przekazana informa­

cja, która dwa tygodnie później była również ogłoszona w kościele 
św. Józefa: „Rozpoczynają się kolejne prace inwestycyjne na naszym 
puszczykowskim cmentarzu. Dotyczą one ostatecznego wykończenia 
głównego wejścia na cmentarz (umocnienia skarpy, budowy bramy 
głównej; wyłożenia alei wejściowej kostką; wykarczowania pozosta­
łych korzeni drzew i przesunięcia parkanu w stronę parkingu).” 

Prace wykonywane są w ramach konsekwentnego uzdatniania 
terenu pozyskanego na cmentarz, w tym wypadku nadania osta­
tecznego zamknięcia obszaru przed parkingiem. Inwestor, który te 
prace wykonuje, ponosi całkowity ciężar kosztów z tym związa­
nych w zamian za miejsce pod budowę grobowca rodzinnego na co 
uzyskał zgodę Starostwa Poznańskiego: Decyzja nr 1661/04; a pra­
cę nadzoruje uprawniony kierownik budowy. Przewidziany czas tej 
inwestycji, to koniec sierpnia br.

W ramach tych prac, cały teren po lewej stronie od wejścia na cmen­
tarz, zostanie zagospodarowany przez wyłożenie alei kostką starobru- 
ku, architekturą zieleni i przeznaczony na miejsca pochówku. Zarząd 
Cmentarza nie jest obciążony w związku z tym żadnymi kosztami.

Jedynie obszar po prawej stronie, który został w dużej mierze już 
zniwelowany, oczyszczony z korzeni drzew i założeniem nowego 
parkanu siatkowego wzdłuż „szosy mosińskiej” -  to koszty, które 
ponosi Zarząd Cmentarza. Na tym obszarze również zostaną posa­
dzone nowe drzewa po uwzględnieniu geodezyjnego planu nowych 
kwater grzebalnych.

Zarząd Cmentarza w Puszczykowie 
Puszczykowo, w czerwcu 2004 roku

06.07 Najbliższa sesja 
Rady Miejskiej

Najbliższa Sesja Rady Miasta odbędzie się 06 lipca 2004 r. 
o godz. 16.00. w sali sesyjnej Urzędu Miasta ul. Podleśna 4.

Z achęcam y do udzia łu!
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Liczebność klas Pierwszych -  rok po decyzji
Rok temu wspieraliśmy na łamach „Kuriera” działania rodzi­

ców kandydatów na pierwszoklasistów i zachęcaliśmy p. Bur­
mistrza do utworzenia w SP nr 2 trzech 20-osobowych, a nie 
dwóch 30-osobowych klas pierwszych.

Zwracaliśmy m.in. uwagę na trudniejsze warunki w jakich dora­
stają dziś kolejne pokolenia, w stosunku do tych w jakich dorasta­
li ich rodzice i dziadkowie.

Te warunki to m.in. mniej stabilne więzi emocjonalne w rodzi­
nach, sprzeczne wzory zachowań, mniejsze oddziaływanie wielu au­
torytetów, przy coraz większych wymaganiach programowych i tzw. 
zewnętrznym ocenianiu na poszczególnych etapach nauczania.

Podjęta rok temu decyzja, korzystna zarówno dla dzieci jak  i ich 
rodziców i nauczycieli, chociaż rodziła się w bólach -  zapadła. Po­
wstały trzy mniejsze klasy. Oddajemy dziś głos samym rodzicom 
oraz katechetce i psychologowi.

C ieszę się, że moja córka może uczyć się 
w takiej klasie. D zisie jsze  d ziec i są  z  je d n e j  

strony obarczone różnego rodzaju  dysfunkcja­
mi, z d ru g ie j na tom iast bardzie j ciekaw e św ia ta  
i w ym aga jące  n iż ich rów ieśn icy sp rzed  20-tu  
czy  30-tu  lat. Poza tym  pośpiech, w jakim żyje­
my, spycha na drugi plan problemy emocjo­
nalne, które pozostałyby zupełnie niezauważo­
ne w licznych klasach.

Małgorzata Wojtkowska - matka uczennicy

Z  perspektywy czasu śmiało można powie­
dzieć, że decyzja o utworzeniu trzech oddzia­

łów klas pierwszych okazała się strzałem w dzie­
siątkę. Nasz wspólny trud przynosi już efekty. 
Trudno sobie nawet wyobrazić jak wyglądałaby 
praca z naszymi dziećmi w liczniejszych klasach.

Wszyscy doceniamy korzyści płynące z wa­
runków, w jakich rozpoczynają edukacje nasze 

pociechy. Rzeczą niezwykle istotną jest, aby od samego początku 
stworzyć im odpowiednie warunki rozwoju intelektualnego i za­
chęcić do samodzielnej pracy. W klasach mniej licznych wycho­
wawcy mają możliwość to osiągnąć przez odpowiednie indywidu­
alne pokierowanie rozwojem osobowości każdego ucznia.

Magdalena Solecka - matka uczennicy

i skłonną do współpracy grupę.
W klasach liczniejszych, powyżej 25 osób byłoby to bardzo trud­

ne, może nawet niemożliwe, ponieważ dużo dzieci jest nadpobu­
dliwych i wychowawcy dużo więcej sił i czasu musieliby poświę­
cić na utrzymanie dyscypliny.

Dorota Walenciak - matka uczennicy

N ie wyobrażam sobie pracy z tymi właśnie 
dziećmi, gdyby nie było ich tak mało jak 

jest obecnie w każdej klasie. Jest spora grupa 
dzieci z trudnościami w nauce, z nadpobudliwo­
ścią ruchową.

Całe szczęście, że można z nimi pracować w ta­
kich zespołach. To naprawdę ogromna korzyść 
dla dzieci i dla nauczycieli oczywiście też.

Magdalena Maciejewska - katechetka

Po roku pracy dydaktyczno -  wychowawczej można powiedzieć, iż 
decyzja o utworzeniu trzech mniejszych klas była bardzo słuszna. 

Wielu pierwszaków, przy ogólnie dość wyrównanym poziomie 
intelektualnym, ma fragmentaryczne deficyty rozwojowe, które 
mogą utrudniać naukę czytania i pisania. W całej grupie uczniów 
klas pierwszych sporo jest także dzieci z nadpobudliwością psy­
choruchową.

Fakt, że uczniowie zostali podzieleni na trzy a nie dwa oddziały, 
pozwala na bardziej zindywidualizowane podejście do każdego 
i dziecka i problemu.

Dzięki utworzeniu trzech oddziałów można zdecydowanie szyb­
ciej i precyzyjniej rozpoznać potrzeby i możliwości poszczegól­
nych uczniów.

Dzieci mają szansę lepiej się poznać i ze sobą współpracować. 
Możliwość uczenia się w mniejszych grupach zapewnia także 
dzieciom większe bezpieczeństwo.

Nauczyciele mogą też sprawniej reagować na wszelkiego rodza­
ju uczniowskie kryzysy, gdyż wcześniej wychodzą one na światło 
dzienne. Maria Bobrowska - psycholog

* * *

Do 14 czerwca do kolejnych nowo utworzonych klas pierwszych 
w roku szkolnym 2004/2005 zapisano 49 dzieci w SP 2 (2 klasy 
ok. 25 osobowe) i 40 -  cioro w SP 1 (dwie klasy ok. 20 osobowe).

Wiele więc już dziś wskazuje na to, że kolejne roczniki najmłod­
szych puszczykowian nie utworzą klas -  molochów będących wy­
lęgarnią uczniowskich i nauczycielskich niepowodzeń, a może naj­
ważniejszy problem puszczykowskiej oświaty (zbyt liczne klasy) 
będzie dalej pomyślnie rozwiązywany.

Przemysław Schulz

Od Redakcji: Specjalne podziękowania dla p. Małgorzty Soleckiej 
za zebranie opinii wykorzystanych w tekście.

T~'vzięki stworzeniu 3 oddziałów klas I - I I I  nasze
J_'dzieci mają lepsze warunki do nauki i zabawy.

A  To rozwiązanie okazało się również korzystne dla 
fyw wychowawców. Mają oni dostęp do każdego ucznia 

m  indywidualnie, mogą kontrolować postępy naszych
pociech i poprawić błędy w nauce. Za to dzieci 
w takich małych społecznościach łatwiej się inte- 
gniją i poznają się wzajemnie, tworząc zgraną

Koniec roku szkolnego w Gimnazjum nr 2
Kończy się kolejny rok szkolny w naszym Gimnazjum. Kończy­

my go dyskusją nad imieniem jakie mamy nadać naszej szko­
le. Ale to już wybieganie w przyszłość. Na razie możemy się po­
chwalić wieloma osiągnięciami jakich uczniowie wraz z nauczy­
cielami dokonali w ciągu pracowitych dziesięciu miesięcy. Staty­
stycznie ujmując Gimnazjum nr 2 w Puszczykówku to 244 
uczniów w ośmiu klasach nauczanych przez 24 nauczycieli. Osią­
gnięcia i jednych i drugich będą znane po rozdaniu świadectw 
szkolnych. Trzecioklasiści wyfruną spod naszych opiekuńczych 
skrzydeł a na ich miejsce przyjdą nowi pierwszacy. W ciągu całe­
go roku szkolnego w naszej szkole odbywała się liga klas:
• geograficzno -  historyczna: hasło „Wielkie odkrycia geograficz­

ne” zainspirowało uczniów do wielu konkursów, a biorący

w nich udział poprzebierali się za marynarzy, podróżników, pi­
ratów czy odkrywanych właśnie członków nieznanych ludów

• biologiczno -  chemiczna: hasło „Zdrowa żywność z różnych 
stron świata” zmobilizowało młodzież do poszukiwań kulinar­
nych inspiracji w książkach kucharskich całego świata a quiz 
biologiczno-chemiczny poparł naukowo żywieniowe odkrycia

• dzień sportu -  całoroczne rozgrywki międzyklasowe w siatków­
ce, koszykówce; zapomniany palant czy piłka nożna i ręczna do­
pełniły ligę klas.
Rok szkolny był czasem przedstawień Kola Teatralnego, które wzię­

ło udział w Konkursie Małych Form Teatralnych w Kórniku, występo­
wało też z powodzeniem w Domu Opieki w Lisówkach oraz w stowa­
rzyszeniu dzieci niepełnosprawnych „Przy Lesie” w Poznaniu.
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Uczniowie brali udział w konkursach recytatorskich, matema­
tycznym „Kangur”, w Konkursie Sprawności Językowej, konkursie 
tańca, w „Górze grosza”, w „Molu książkowym”, w rozgrywkach 
międzyszkolnych i powiatowych w różnych dziedzinach sportu, 
Wielkiej Orkiestrze Świątecznej Pomocy. Aż dziw, że mieli czas 
na naukę.

A przecież były jeszcze wyjazdy do Domu Dziecka w Poznaniu 
czy wycieczki rowerowe Koła Turystycznego do Rogalina, Babek, 
Szreniawy w ramach poznawania najbliższej okolicy.

Największe indywidualne sukces naukowy osiągnął Piotr Olej­
nik, który został laureatem Wojewódzkiego Konkursu Chemiczne­
go i nie musi się zastanawiać do jakiego liceum się dostanie -  
wszystkie dla niego są otwarte.

Majówka gimnazjalna zwieńczyła niejako obecność rodziców 
w procesie wychowawczym szkoły, a to prawdopodobnie nie ko­
niec zaangażowania Rady Rodziców. Od nowego roku zapowiada 
wprowadzanie nowych imprez dla młodzieży i ich rodzin.

Przewodniczący Rady Rodziców - Sławomir Cisler

Zakoń czen ie  roku szko ln ego  w  Szkole Języka  
A n g ie lsk ie g o  Finch System

Było rozdanie świadectw, wręczenie nagród najbardziej pracowi­
tym i ambitnym uczniom... Wszystko z początku odbywało się 

tak jak powinna przebiegać uroczystość zakończenia roku szkolnego 
w każdej szanującej się szkole... A jednak nie wszystko było do końca 
typowe! Nie było występów uczniów, wierszyków, piosenek, popisów 
aktorskich jak w latach ubiegłych... Było coś znacznie bardziej emo­
cjonującego i na czasie: uczniowie, zarówno ci mali jak i duzi, dziew­
czynki i chłopcy, lektorzy i pracownicy administracji szkoły rozegrali 
zacięty turniej piłki nożnej na boisku MOSiR-u. Sędzią piłkarskim był 
pan Piotr Zalewski, któremu dziękujemy serdecznie za sprawiedliwe 
i bezkompromisowe sędziowanie! Emocji było sporo, a wszyscy wal­
czyli jakby od tego zależała ich przyszłość, zaangażowanie zawodni­
ków przeszło wszelkie oczekiwania i jeszcze raz można było się prze­
konać, że naszym uczniom nie brakuje ambicji i ducha rywalizacji!!!

Czy zaprzyjaźnimy się z WARTĄ?
U progu sezonu turystycznego -  30 maja 2004 r -  Mosina zain­

augurowała działalność przystani w Rogalinie. Budowa przy­
stani sfinansowana została z budżetu gminy Mosina;

Umiejscowiono ją  na przepięknym terenie tzw. Łęgów Rogaliń­
skich, gdzie rosną zabytkowe 100-letnie dęby. Budowa przystani 
rzecznych wpisana jest w Program WARTA, mający przywrócić 
Wartę mieszkańcom okolicznych gmin z miastem Poznaniem 
włącznie. Program ten powstał z inicjatywy radnych Powiatu Po­
znańskiego w I kadencji. Jak widać Mosina rozpoczęła jego reali­
zację. Może Puszczykowo -  miasto stworzone do rekreacji i tury­
styki -  będzie następną gminą z przystanią?

Od Redakcji: Serdecznie dziękujemy p. Bronisławowi 
Nowakowi i Bogusławowi Baraniakowi za udostępnienie 
materiałów informacyjnych.

U r t a ą a l K O N K U R S
Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa serdecznie zaprasza 

mieszkańców naszego Miasta do udziału w konkursie pt. „Pusz­
czykowo ogrodami słynie”. Celem konkursu jest przyczynienie się do 
estetyki naszego miasta, zachęcenie do wspólnej „zabawy w ogród”. 
Oceniać będziemy w dwóch kategoriach:
• ogrody przydomowe,
• zagospodarowanie zieleni na osiedlach (inicjatywy mieszkańców) 

Zgłoszenia udziału w konkursie należy dokonać do dnia 30 lip- 
ca br. na adres Redakcji „Kuriera Puszczykowskiego” ul. Grun­
waldzka 7, 62-040 Puszczykowo podając: imię i nazwisko uczest­
nika (lub podmiotu uczestniczącego), adres uczestnika, położenie 
ogrodu, rodzaj: ogród przy posesji czy zieleń osiedlowa, wskazane 
kolorowe zdjęcie, data i podpis uczestnika konkursu.

W YJĄTKOW A ATRAKCJA
S T A T E K  B O C Z N O K O L O W Y

J A G IE N K A  (94 osobowy) 
ZA PR A SZA  NA REJSY PO WARCIE

W POZNANIU OD 05.05 DO 15.09 CENY BILETÓW w zł

DNI TYGODNIA ULGOWY NORMALNY

PONIEDZIAŁEK Rejsy spacerowe 
DO 190dz'

czwartku 1100 12.30 14.00 1 5.3017,00 8,- 12,-
PIĄTEK Rejsy spacerowe 

DO 19°dz'
NIEDZIELI 11.00 12.30 11,00 15,30 8,- 12,-
PIĄTEK Dodatkowe rejsy spacerowe 
DO 290dz-

NIEDZIELI 17.00-19,00 15,- 1CMCM

INNE REJSY - DZIEŃ, GODZ., TRASA - DO UZGODNIENIA

WYDZIERŻAWIENIE STATKU
1 GODZINA
450,-

2 GODZINY 
800,-

3 GODZINY 
1000,- CBktM

UWAGA: G ospodarstw o
Rejsy wszystkie pozostałe dla min. 20 osób *  i  ^
Prżejaały bezpłatne: dzieci do Ut 4, piloci i przewodnicy wycieczek S u a m a  Rola 4
Bilety ulgowe: dzieci od lat (, młodzież szkolna i akademklu, renciści i emeryci 61-625 P oznań
Wormacja i rezerwacja tel: 0-600 993114,0-600 993116 le l- 8-27°-M 9fax 8-270-595
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JACEK KUROŃ (1934 -  2004)
Odszedł CZŁOWIEK WYJĄTKOWY.
Niezwykły umysł, wielkie serce.
Niezłomny opozycjonista, współtwórca wolnej Polski.
Parlamentarzysta, polityk nie szukający blasku władzy.
Przede wszystkim społecznik, obrońca słabszych, człowiek dialogu.

Jego niezgoda na zło, szacunek dla prawdy, wspólna i osobista odpowiedzialność 
Za losy ojczyzny to wzór i przesłanie dla pokoleń.

Żegnamy Go z wielkim smutkiem. 
Polska zubożała.

Zespół Redakcyjny

fa tA tf felieton ofoMfty
Jako cymbał 
brzmiący

ilość to najpotężniejsza siła w życiu 
człowieka. Dzięki niej żyjemy, czujemy, pragniemy 

i widzimy. Człowiek kochany i kochający zdolny jest stawić czoła 
wszystkiemu, co postawi przed nim los, podnieść się z każdego 
upadku, pokonać lęk i zwątpienie, zawsze znaleźć nową nadzieję.

Jak nic innego na świecie kieruje naszymi krokami, motywuje 
i usprawiedliwia wybory, jest do końca niezdefiniowaną potęgą i siłą 
sprawczą tak wielką, że dzięki niej niemożliwe staje się osiągalne, 
bezbarwne staje się kolorowym, a bezwonne zaczyna pachnieć.

Jest lekiem nie tylko na całe zło, na bezsilność i beznadzieję, 
ale także na chorobę i wszelką możliwą niemoc.

Jest też doskonałym nauczycielem. Dzięki niej dowiadujemy się 
o samych sobie rzeczy zdumiewających i zgoła nieoczekiwanych. 
Pozwala nam dotrzeć do takich rejonów siebie samych, jakich nie 
osiąga się nawet drogą żmudnej i długotrwałej psychoanalizy.

Ukazuje nam nasze wewnętrzne granice, to -  czy i jak głęboko 
i intensywnie potrafimy czuć, ile jesteśmy w stanie uczynić i do 
jak skomplikowanych i wielorakich emocji jesteśmy zdolni.

Nikt nie zdołał -  jak dotąd -  dokonać jej pełnego opisu, ponadto 
wydaje się zupełnie niemożliwe zdefiniowanie miłości jako 
zjawiska, choć wielu próbowało -  na przestrzeni wieków. To dobrze.

Daje nam to bowiem możliwość ubrania jej w nasze własne 
słowa, nadania jej własnych imion.

Moi uczniowie często prosili mnie, aby któryś z felietonów 
poświęcony był im właśnie. Teraz gdy stoją przed pierwszym 
w życiu dorosłym wyborem, żaden temat nie wydaje mi się tak 
stosowny, jak ten właśnie. Wszystkim Wam -  kochani -  życzę 
u progu waszej dorosłości -  aby to właśnie MIŁOŚĆ kierowała 
wszystkimi Waszymi krokami.

„Gdybym mówił językami ludzi i aniołów 
a MIŁOŚCI bym nie miał 
stałbym się miedzią dźwięczącą 
lub cymbałem brzmiącym...”

I List Św. Pawła do Koryntian.
Agata Rosadzińska - Wójcik

U ( tt f  bo l^ ebdką i
Redakcja „Echa. Puszczykowa” 

ul. Podleśna 4, Puszczykowo

Z głębokim zażenowaniem przeczytałem list radnego Piotra Be­
kasa (nr 17, maj 2004), opisujący jego „trudną” pracę w Radzie 

Miasta Puszczykowa i „złe” zachowanie opozycji w tejże Radzie.
Jako mieszkaniec Puszczykowa od 15 lat muszę z przykrością 

stwierdzić, iż radny Bekas powinien być... radnym w poprzednim 
systemie -  systemie rad narodowych, które działały zgodnie z wy­
tycznymi I Sekretarza PZPR w województwie. Sekretarz ten przed­
stawiał jedynie słuszną opinię, zawszę miał rację, znał się na 
wszystkim, a cała rada narodowa bez dyskusji zgodnie podnosiła 
las rąk do góry.

Otóż Panie Radny, OPOZYCJA to osiągnięcie demokracji, któ­
rą z trudem budujemy od 15 lat. Z trudem, bo przeszkadzają tacy 
mieszkańcy jak Pan, który zawsze zgadza się ze zdaniem Wodza, 
a nie ma zdania własnego. Zostało Panu myślenie z minionej epo­
ki (mam nadzieję bezpowrotnie minionej). Bowiem to tylko w dys­
kusji, wymianie poglądów i opinii może powstać dobra uchwała, 
uwzględniająca dobro miasta i jego mieszkańców. Zwłaszcza jeśli 
dyskutują osoby merytorycznie przygotowane, mające odpowiednie

kwalifikacje -  a według mojej obserwacji takie osoby są właśnie 
po stronie Panu przeciwnej.

Nasze miasto przez 2 ostatnie kadencje nie rozwijało się, nigdzie 
nie ma jego promocji, a estetyka pozostawia wiele do życzenia. 
Wie Pan dlaczego? Bo większość radnych podnosiła rękę do góry 
nie mając odwagi mieć inne zdanie niż burmistrz miasta. Miesz­
kańcom zamyka się usta, że przecież zrobił kanalizację. Tak, ale po 
pierwsze to obowiązek ustawowy, a po drugie za olbrzymie pienią­
dze podatników do dzisiaj nie rozliczone (tzw. darowizna 3 tys. zł 
od posesji). Inne gminy budują wiele inwestycji np.: równocześnie 
z kanalizacją ulice, chodniki, przystanki autobusowe, ławeczki, ko­
sze na śmieci itp.

Szanowny Panie Radny, jestem z elektoratu jednej z osób z tzw. 
opozycji i dlatego jestem dumny, że wreszcie Puszczykowo „do­
pracowało się” paru mądrych, odpowiedzialnych i fachowych rad­
nych, którzy mają cywilną odwagę. I o ile wiem, żaden z nich nie 
pragnie pracować w Urzędzie Miasta i nie zbija „kapitału politycz­
nego” (jak to nazywa jaśnie nam panujący nieomylny burmistrz); 
mają swoje ciekawe, niezależne zawody i zatrudnienie. Niech Pan 
zrewiduje swoje skostniałe nieżyczliwe myślenie.

Z poważaniem E. Kwiatkowski 
P.S. List ten wysyłam również do „Kuriera Puszczy ko wskiego”; 
o ile wiem, tam nie ma cenzury.
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"Dla tańca żyję i tańcem żyję”
Wywiad z Martą Biatasik mieszkanką Puszczykowa i Mistrzynią Polski w Aerobiku
Jak się czuje Mistrzyni Polski w Aerobiku po maturze z Polskiego?

- Dość dobrze, wprawdzie tematy nie były trudne, ale trzeba by­
ło uważać, by nie wpaść w pułapkę i nie zejść z tematu.

Kiedy zaczęła się twoja przygoda z tańcem?
- Miałam wtedy 4 lata, w Poznańskim Pałacu Kultury było swe­

go rodzaju przedszkole dla maluchów, do którego uczęszczałam. 
Odbywały się tam zajęcia z rytmiki i gimnastyki. Wtedy też mia­
łam pierwszy kontakt z publicznością. Kto by pomyślał, że stanie 
się to moją pasją.
Rzeczywiście, nie często się spotyka osoby, które w latach przed­
szkolnych robią to co będzie ich życiowym celem.

- Tak, ale dzięki temu mam już za sobą 15 lat tańca i jak  sam 
powiedziałeś nie często się spotyka osoby, które od wczesnego 
dzieciństwa robią to co będą robić w życiu. Dzięki temu teraz jest 
mi łatwiej, mam większe doświadczenie.

To znaczy, ze przez te 15 lat taniec cię w ogóle nie opuszczał?
- Tak, jak już mówiłam wszystko się zaczęło w przedszkolu. 

W szkole podstawowej zapisałam się na kursy tańca towarzyskie­
go, ale po około 2-3 latach zapragnęłam czegoś bardziej dyna­
micznego. Przepisałam się więc na taniec dyskotekowy. Wtedy po­
czułam, że to jest to!

I  od tamtego czasu kolekcjonujesz dyplomy?
- Faktycznie trochę się tego uzbierało (śmieje się). Szczególnie 

cieszę się z mojego najnowszego osiągnięcia —  mistrzostwa pol­
ski w Aerobiku. Miło też wspominam konkursy w zeszłym roku, 
kiedy wraz z moim zespołem zdobyłyśmy III miejsce w Wielko- 
polsce w kategorii do 10 osób. Mnie udało się wtedy zająć II miej­
sce w występie solowym. Miała wtedy miejsce dość zabawna sy­
tuacja. Nasza opiekunka grupy —  Pani Lucyna Szwed, zgłosiła 
mnie do występu bez mojej wiedzy. Kiedy usłyszałam jak wołają 
mnie do występu byłam w szoku. Myślałam, że źle słyszę.

Ale wyszłaś zatańczyć?
- No jasne, że wyszłam, przecież mnie wołali (uśmiecha się) 

Występowałaś tak bez przygotowania?
- Dokładnie, nasza opiekunka doskonale wie, że najlepiej sobie 

radzę, kiedy improwizuje, nigdy przed solowym występem nie 
wymyślam układu. Zawsze po prostu wczuwam się w muzykę 
i ona sama mnie prowadzi i mówi jak  mam się ruszać.

Nie denerwowałaś się? Większość osób zjadłyby nerwy jakby mia­
ły występować bez wcześniejszego przygotowania.

- Zawsze się denerwuje, ale to jest taka trema mobilizująca, któ­
ra pozytywnie na mnie wpływa

Wtedy dobrze też jest miećjakieś oparcie wśród innych. Masz takie?
- Oczywiście największym oparciem dla mnie jest mama. Ona 

zawsze jest moim pierwszym i najwierniejszym obserwatorem. 
Zawsze podtrzymuje mnie na duchu. Jest też niezwykle obiektyw­
na, gdy coś źle robię to porostu mówi —  to mnie również mobili­
zuje. Nie mogę też zapomnieć o znajomych i pozostałych dziew­
czynach z zespołu, z którymi wspieramy się nawzajem.

Spotkały Cię jakieś niemile doświadczenia przez to, że tańczysz?
- Jedynie co mnie niemiłe spotyka to częste siniaki i kontuzje. 

Ale tego nie da się uniknąć zwłaszcza, kiedy z grupą przygotowu­
jemy jakiś nowy układ choreograficzny.

Wciąż jesteś młoda, wiążeszjakieś plany z tańcem w dalszym życiu. 
Może chciałabyś zostać choreografem lub nauczycielką tańca?

- Zamierzam studiować fizykoterapie i pomagać dzieciom nie­
pełnosprawnym, chciałbym rehabilitować je  poprzez taniec. Czyta­
łam sporo książek na ten temat, wiec dziedzina ta nie jest mi taka

obca. Cokolwiek będę robić taniec zawsze będzie mi towarzyszył. 
Jest moim życiem —  dla tańca żyję i tańcem żyję. Taniec pomaga 
mi się zrelaksować, zapomnieć o wszystkich problemach. To jest 
dla mnie terapia na wszystko. Wystarczy, że zatańczę i wszystkie 
problemy mijają

Jaka jest Marta prywatnie?
- Jeszcze niedawno uczyłam się w IX Liceum Ogólnokształcą­

cym w Poznaniu, chodzę wydawać pieniądze w sklepach i kupo­
wać ciuchy. Staram się uprawiać sporty zwłaszcza jazdę na rowe­
rze i bieganie. Moja pasja jest także pisanie wierszy.

Do jazdy na rowerze zapewne sprzyjają Ci tereny w Puszczykowie. 
Jak Ci się tutaj podoba? Wiem, że kiedyś mieszkałaś w Poznaniu

- Tak to prawda jest tutaj sporo lasów i ścieżek, gdzie można po- 
jedzie rowerem. Jest też spokój cisza w przeciwieństwie do Pozna­
nia. Można się odprężyć pomyśleć nad sobą, nad życiem. Podoba­
ją  mi się również imprezy okazjonalne jak np. Dni Puszczykowa 
podczas których można spotkać wielu znajomych. Zaletą jest też 
to, że wszyscy się znają i na każdym kroku spotyka się znajomych, 
nie czujesz się taki obcy. No ale ma też to złe strony, bo przez to 
nie ma takiej prywatności, i krąży sporo plotek,... ale tak to już jest 
w małych miasteczkach. Jedno jeszcze mi się tutaj nie podoba 
meszki i komary! One są koszmarne, przed nimi nie ma ucieczki!

Wydaje mi się, że brakuje też jakiegoś pubu gdzie można by się 
spotkać ze znajomymi i pogadać. I do tego te dojazdy do Poznania 
pozostawiają wiele do życzenia.
Tak, zwłaszcza młodzież i studenci odczuwają braki w komunika­
cji, ale pozostaje nam tylko czekać, aż będzie lepiej

- Podejrzewam że tak, chyba że ma się samochód i zrobi prawo jazdy. 
Dziękuję za rozmowę

- ja  również dziękuję

Od redakcji: Marta Białasik ma 19 lat, jest absolwentką IX L. O. 
w Poznaniu. Na swoim koncie ma wiele tytułów, m. in.:
Rok 2004: - I  miejsce w Mistrzostwach Polski w Aerobiku, -1 miej­
sce w Mistrzostwach Szkól Ponadgimnazjalnych Poznania i Po­
wiatu Poznańskiego w tańcu dance.
Rok 2003: - II miejsce w Mistrzostwach Szkół Ponadgimnazjal­
nych Poznania i Powiatu Poznańskiego w Aerobiku, - III miejsce 
(z zespołem) w Mistrzostwach Wielkopolski w kategorii do 10 osób

Rozmawiał Radosław Jankowski 
rjankes@gazeta. pl
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p i n c h S Y S T E M
u l. W ierzbow a 8

6 2 -0 4 0  P uszczy k o w o  
te l / f a x  (61) 81 9 4  6 1 5

SCHOOL OF ENGLISH
R o k  z a ł.1 9 9 1

e-m ail: f in c h s y s te m g w p .p l w w w .fin ch sy s tem .p l

u l. M ie lży ń sk ieg o  1 6 /6

6 1 -7 2 5  P o zn ań  
te l .  (61) 8 5  17 8 0 2

C ałoroczn e  k u rsy  ję z y k a  a n g ie lsk ie g o  d la d z ie c i od  la t 5 , m ło d z ie ż y  i d o ro sły ch
>/ w szy s tk ie  poziom y z a a w a n so w a n ia  
>/ p rzy g o to w an ie  do  eg zam in ó w  FC E  i CAE i m a tu ry  
>/ k u r s y  in d y w id u a ln e  
</ k u r s y  d la  firm

specjalne, poranne kursy dla osób starszych ( emeryci, renciści) - po niższej cenie!!! 
Ponadtoidoskonale wyszkolona kadra lektorów, małe grupy, bezpłatny program imprez integracyjnych pod kątem językowym, ceny niezmienione od lat! 

MATURZYŚCI 1 Nasi ubiegłoroczni uczniowie zdali maturę z języka angielskiego na średnia ocenę 4,8 !!!
Zajęcia odbywają się w Puszczykowie na ul. Wierzbowej 8 oraz w Puszczykówku na ul. Gwarnej 11 (obok Szkoły Podstawowej nr 2)

B iuro  S zk o ły  u l.W ierzbow a 8 cz y n n e : p n . -  p t .  w godz. 1 2 - 1 5
Szkoła jest placówką oświatową zarejestrowaną w Kuratorium Oświaty i Wychowania pod n r 135/95

LEŚNY OŚRODEK SZKOLENIOWY
Organizujemy:
♦ Konferencje, 

szkolenia, narady
♦ Kolonie
♦ Przyjęcia rodzinne www.los-puszczykowo.com

ul. Adama Wodziczki 3 
62-040 PUSZCZYKOWO 

tel. 0 6 1 / 8194-647 
0 6 1 / 8194-803 

e-mail: los@ewan.com.pl

te,L. 0 6 0 9  4 6  0 2  4 6  

t e l .  0 6 0 7  2 4  8 2  8 2

P o m y ś l  j u z  d z i ś  o  s w o je j  

p r z y s z ł o ś c i  w  lAnu  !

P r a c o w n ia  M e b  
S t y l o w y c h

wotum s.c.
62-040 Puszczykowo 
ul. Berwińskiego 28 
tel. 600 049 927

www. meble. wotum. com. p

/
C \

f f l

MATERIAŁY
BUDOWLANE
POLECAMY:

• Systemy dociep leń na styropian i wełnę
• Tynki akry low e i m inera lne
• Farby akry lowe, silikatow e, emulsje
• W ełne na poddasza i inne
• Płyty g ipsowe i konstrukcje
• Rynny M arle j i po lskie D O J M Ą

PUSZCZYKOW O, ul. OGRODOW A 4
TEL. 8 1 9 4 -3 5 9

Używane Tanie!!! 
Meble, Porcelana 
Drobny Sprzęt RTV 
AGD, Ceny Już opizł
Przyjdź, Zobacz!!!
P-wo, ul. D w orcow a 43  

Tel. 0602 611 936 
Z a p r a sz a m y  1 0 00-1 7 00

Miejsce na 
Twoją reklamę
1 moduł czarno-biały

= 2 5  zł
zamówienie telefoniczne
CC 0504 202-202

ROBOTY DROGOWE
OFERUJE WYKONANIE

ZAKŁAD BRUKARSKI
S t a n i s [ ] a w  B a d z i a g

6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o ,  u l .  K o n o p n i c k i e :  
t e l .  8 1 9 3 - 7 0 3 ,  6 0 1  7 7 6  9 7 1

rok zał.1983

W EW O W tfCJtf 
M T fBJLl SctYZO W YCH

Dariusz G órzny
ul. Kopernika 37, 62-040 Puszczykowo 

tel. 8-193-576

UWAGA!! Stylowe meble używane i antyki 
lampy, żyrandole, artykuły dekoracyjne, odzież, 
pochodzenia zachodniego poleca po atrakcyjnych cenach
N O W O O T W A R T Y  S K L E P  „ S E Z A M 1
Mosina ul. Budzyńskal 0, Parking Morena, tel 0503923137 
od 2 0 .0 9 .2 0 0 3 r . .  od poniedziałku do soboty w godz. 9 -1 8

KURI ER PUSZCZYKOWSKI  -  CZASOPI SMO TYPU N 0 T-F 0 R - P R 0 F l T "
Redaguje zespół w składzie: Zofia Skibińska (red. naczelna), Gabriela Ozorowska (z-ca red. naczelnej) Gustaw Czartoryski. Włodzimierz Kowaliński (fotografia), Barbara i Andrzej 
Krawczyńscy, Andrzej Brombcrek, Anna Milczarek, Przemysław Schulz. Stale współpracują: Iwona Jankowska, Małgorzata Omoch-Tabędzka, Agata Rosadzińska-Wójcik. Adres Re­
dakcji „Kuriera Puszczykowskiego”: 62-040 Puszczykowo, ul. Grunwaldzka 7. tel. 8I3 30 78, 813 33 37, Wydawca: Stowarzyszenie Przyjaciół Puszczykowa; Nr Rej. Sądo­
wego: RPR 748; Konto Bankowe: Nr konta: 49 1020 4027 0000 1102 0297 2743. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i redagowania otrzymanych tekstów. Tytuły, śród­
tytuły i wytłuszczenia pochodzą od Redakcji. Redakcja nie odpowiada za treść drukowanych listów, które prezentują poglądy ich autorów. Skróty oznaczane [...] nie mogą znie­
kształcać treści wypowiedzi Czytelników. Redakcja nie odpowiada za treść reklam.______________________________________________________________ Nakład 3000 egz.
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—  -----------------APTEKA W  STARYM DOMU
'3iJ‘?Tr'7fr'5ir5: Puszczykowo, ul. Dworcowa 22

)  tel.81-94-028, fax 81-94-114
s i a r o m  b o m y /  kom. o-óo 1-9 6-8 2 -5 0

— ------------ www.puszczykowo.pl/apteka/
Zapraszamy codziennie od 8.00 do 21.00 

w niedziele od 9.00 do 14.00
- Gwarantujemy fachową, profesjonalną obsługę oraz dogodny parking 

przed apteką.
- Oferujemy pełen asortyment leków gotowych i recepturowych 

(również jałowych), paraleków, leków homeopatycznych oraz szeroki 
asortyment sprzętu medycznego.

- Prowadzimy pełną gamę kosmetyków firm Vichy, La Roche Posay, 
Avene, Dr Eris.

- Proponujemy preparaty i odżywki dla sportowców między innymi 
firm Maxim, Olimp, MLO.

Dr med. Aleksandra Skuratow icz
Laryngolog dziecięcy

USC ZATOK
Puszczykow o, ul. Kopern ika 15 

tel. dom. 819 35 18
Poznań, ul. W ojskowa 9h

wejście od ul. Wyspańskiego naprzeciw Areny
godz. przyjęć pon., śr., czw. 1700-1800 

tel. 867 69 33
dr n

B p
Puszczyk

dr med. MICHAŁ RYGLEWICZ
ecfa lifta  laryngoh r

Puszczykowo, ul. Klonowa 2, tel. 813-34-68

MARMURY-GRANITY-TRAWERTYN
PARAPETY-BLATY-SCHODY
-FASADY-KOMINKI-PŁYTKI

I U I U L T I C O L O R  s . c .  
6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o ,  

u l .  G o ł ę b i a  3 4 a ,  t e r .  8 1 3 3 - 8 6 1

NAPRAW A SPRZĘTU AGP
odkurzacze miksery, maszyny do szycia, 
ogrzewacze, pralki oraz inne urządzenia 

techniczne, pogotowie elektryczne.
62-040 PUSZCZYKOWO, UL. POZNAŃSKA 60 
tel. 8 133-167, tel. kom. O 602 707 532

rH B R A M Y I
A U T O M A T Y K A  I

M I 5 T A I "  ■  P R Z E M Y S Ł O W E ,  W J A Z D O W E  
PUSZCZYKOWO ■  G A R A Ż O W E  -  A U T O M A T Y K A  

u l. Sobieskiego 36 b ■  O G R O D Z E N I A  O Z D O B N E  
te l / fa x  8193-823 -  D R Z W I  A N T Y W Ł A M A N I O W E

GABINET STOMATOLOGICZNY
Maria Kierońska

Puszczykow o, ul. Kopernika70  
Tel. 8 1 9 3 -7 6 6 , 0 -5 0 2  6 6 0  148
w tork i c zw a rtk i od godz. 16.00
• leczenie estetyczne zębów
• chirurgia
• protezy
• korony

Z tym ogłoszeniem 
TANIEJ -RABAT 15%

&SkS kŁ szybko, sprawni®, be,

okata
%

pożyczka od9,99%
d o  1 0  0 0 0
bez poręczycie li

OF6RTR POZVC2fOliin
W HOftZYSTNC POŻYCZKI

■ POŻYCZKI HIPOTCCZNC

Symulowany plan spłaty
1000 46.102500 115,265000 230.5210 000 461,04

m
li

■ POŻYCZKI R6MONTOWC 
•  POŻYCZKI DLA ROLNIKÓW
■ POŻYCZKI W UNII POZYCZHOUJ0 
a POŻYCZKI R6N6GOOACYJN6
■ POŻYCZKI BCZ ZGODY

LUSPÓtMRtZONKA

&
£
o

u  PflZ€l€UUY.5,8% ”
Ul. Kraszewskiego 11: 62 -041 Puszczykowo; tel: 863 63 83;www.wielkopolska,skok.pl

TYLKO 2,50 PLN

Miejsce na 
Twoją reklamę
1  m o d u ł  czarno-biały

= 2 5  zł
zamówienie telefoniczne
0  0504 202-202

AVON
ZOSTAŃ KONSULTANTKA - 

NOWE KORZYSTNE WARUNKI! 
NISKA OPŁATA WPISOWA

tel. 28-35-063 
tel. kom. 0-602 127 928
OSOBA UPOWAŻNIONA PRZEZ FIRMĘ AV0N

Zaktad Kam ieniarski
W. Graclik

■

Puszczykowo ul. Zupańskieao 6 
(100 m za internatem LO)

poleca z granitu i marmuru: 
nagrobki, schody, 

parapety, posadzki, kominki

• tel. 8133-435 
lub 0 607 067 887

T»HZ1 DCII,HIOKSTWO HANDLOWO UŁU.UOOWF__ TECHNIKA: GRZEWCZA,M A X IM A  SANITARNA, INSTALACYJNA, 
KANALIZACYJNA

62-050 MOSINA, UL. KROTOWSKIEGO 16 
TEL. 061/819 13 57, FAX 061/819 23 41 
e-mail: ffirma.maxima@tomek.com.pl
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y kawa ► kanapki
► herbata ► ciastka
► czekolada y prasa
y soki, woda mineralna
Nowo k na dworcu w Puszczykówku 
o t w a r t e *  czynne w godz 5.00 -18 .00

----------------- fobecmie tapwtmy!!!
BLACHARSTWO SAMOCHODOWE

K A L M A R
•  Kompleksowe naprawy blacharskie 

+ lakiernictwo
•  Bezgotówkowe naprawy (PZU)
•  Auto zastępcze

6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o ,  u l. B e r w i ń s k i e g o  1 3 ,  c z y n n e :  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0
tel. 7061 / 8 1 9 -3 2 -2 3 , kom. 0 601 792 -847

SKODA.
AUTOCZESCI

części oryginalne i n ieoryginalne
p o n .  - p t .  9 -  1 8 ,  s o b .  9 - 1 3

6 0 -4 5 2  P o z n a ń ,  u l .  J a n i c k i e g o  22 
t e l .  8 4 7  51 36

Mila Morska Kulinarnej Żeglugi, czyli

czyn Zupka z kubka
Gdyby ludzie upodabniali się do tego co jedzą, Niemcy 

z pewnością wyglądaliby jak szparagi. Zajadają się 
nimi na pierwsze danie, drugie danie... i chętnie zjedliby je 
jeszcze na deser. My również zajadamy się białymi szpa­
ragami, które podajemy z tartą bułką zrumienioną na ma­
śle. Ja uwielbiam do obiadu podawać gorący kubek - krem 
ze szparagów.

Jest łatwy do zrobienia, a jeśli śmietankę zamienimy na 
mleko będzie świetnym daniem dla pani na diecie. Bo 
szparagi mają dużo witamin zaś mało kalorii.

Pęczek białych szparagów
kostka bulionowa
4 ziarenka pieprzu
świeżo mielony pieprz
gałka muszkatołowa
śmietanka (8%) ewentualnie żółtko
tosty z pszennego chleba

• Obrane szparagi gotujemy aż zmiękną z kostką bulionową 
i pieprzem

Kurier
Puszczykow ski

P R O M O C J A  N A  O P O N Y  L E T N IE

Autoryzowany serwis ogumienia

o Prostowanie felg aluminiowych 
o Konserwacja opon 
o Montaż i wyważanie 

kót motocyklowych 
o Usfugi wulkanizacyjne
O Felgi Maciej Andrzejewski

62-040 Puszczykowo 
Zaktad czynny: ul. Nadwarciańska 14
pn-pt. 8.00 - 19.00 81-33-979
sob 8 .00-16.00 £ +  0501-329-711

| MIEJSCE MA TW O JĄ R EK LA
1 moduł czarno-biały: 25 zł 

tel. 0504 202 202

• Całość miksujemy do uzyskania kremu
• Dodajemy trochę wody i śmietanki. Można też do śmie­

tanki dodać żółtko
Doprawiamy dużą ilością gałki muszkatołowej i pieprzem.

• Drobne wypieczone tosty kroimy w drobną kosteczkę 
i posypujemy nimi naszą zupkę tuż przed podaniem.

Sm acznego Kam ila M orska
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BIURO RAC HUN KDWD-PRD JEKTOWE 
W T-------  l i l i i — i —

mgr inż. Dorota Kaczmarek
ul. Poznańska 21, 62-040 PUSZCZYKOWO tel. ( 0 6 1 )  8 1 9 4 - 5 7 2

BIURO PODATKOWO KSIĘGOWE
Oferuje: * Pełen zakres usług księgowych

* Doradztwo podatkowe
* Rozliczenia ZUS
* Sprawy kadrowe
* Biznes plany
* Badania sprawozdań finansowych

62-040 Puszczykowo ul. Kasprowicza 11
tei./fax (061) 813-37-04. tel kom. 0603-139-704 mgr Zbigniew Czyż 
e-mail: biuro.podatkowe@vianet pl dorad,m p,Htuko»y nrcwid omkki

Biuro Księgowe 
„MAZA" s.c.
C  prowadzenie ksiąg rachunkowych 

i podatkowych 
O  doradztwo podatkowe

O DEKLARACJE intrastat

ui. Dmowskiego 85, 60-204 Poznań 
tel. 664-14-84, kom. 609 199 644

BIURO RACHUNKOWE URZĘDNIK
Tomasz Dolczewski

62-040 Puszczykowo, ul. Nadwarciańska 48 
tel./fax (061) 81-94-685, tel. 81-933-55 I

m m

O G o j o  o t w a r t y

Przytulny Kącik
—  *  wiklina, galanteria, kwiaty,

♦> artykuły ogrodnicze
u l .  J a r o s ła w s k a  2 5 a ,  6 2 - 0 6 0  P u s z c z y k o w o  
t e l .  8 1 9  3 6  8 6 ,  t e l .  k o m .  6 0 5  0 6 3  3 6 6

M IEJSCE RIA T W O JĄ  
K O LO R O W Ą  R E K L A M Ę

2 m o d u ły :  1 0 0  zt
tel. 0504 202 202

dla
WWL im!. Iftwłtowa lid tell
PUSZCZYKOWO : ul. SOBIESKIEGO

i  n i ®  n  h
Centrum ogrodnicze za, _____  

Serdeczne za p ra sza m y!  j

MAJÓWKA u „Leśnych Przyjaciół"
Dobra zabawa i m uzyka gościły w Przedszkolu „Le­

śnych Przyjaciół” w słoneczną sobotę 29 m aja 
2004. W spólne starania Pracowników i Rodziców dzie­
ci przedszkolnych o zorganizowanie majowego spotka­
nia zakończyły się sukcesem  . Ponad cztery godziny na 
terenie przedszkola odbywały się liczne konkursy, lote­
rie, pokazy m otoryzacyjne i inne atrakcje. Przy pysz­
nych wypiekach i kawie, kiełbaskach i bigosie goście 
mogli odpocząć przez chwilę. W  tym  czasie ich dzieci 
korzystały z uciech na dm uchanej zjeżdżalni, „łowiły” 
wesołe upom inki, jeżdżiły  bryczką po okolicy.

N a czas zabaw i konkursów  została w prow adzona 
w aluta przedszkolna: był to DUKAT, który -  nie ukry­
wam y -  przyniósł zam ierzony dochód. Środki finan­
sowe zebrane w czasie M A JÓ W K I zostaną spożytko­
wane zgodnie z potrzebam i dzieci i placów ki..

G odne podkreślenia jes t ogrom ne zaangażow anie 
w iększości Rodziców przedszkolaków w organizację 
im prezy a także firm  -  nie tylko z terenu naszego m ia­
sta. Ich hojność um ożliw iła zorganizow anie tak m iłe­

go popołudnia. C iepła i serdeczna atm osfera, k tóra pa­
nowała w naszym  przedszkolu tego dnia nie jes t tak 
częstym  zjaw iskiem  w naszych trudnych czasach.

C ieszym y się, że tak w ielu ludzi inw estuje w tw o­
rzenie dobra dzieciom . D ziękujem y!

P ra co w n icy  P rzed szk o la  n r  3.
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